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tez  zwłoki nieuwolniono. Pan Brouckere 
chciał, aby poty nieuchwalono nowych pienię­
dzy, dopóki nota nie będzie podaną konfen- 
cyi. Minister powiedział, iz zwłoka jest wi­
ną podwładnego urzędnika. Pan Duinortier 
mniemał, iź Pan van de W eyer podobnież 
nie j.-oda noty względem zmnieyszenia długu, 
dopóki Holland) a ratyfikować nie będzie. Pan 
Meulenaere oznayrnił, iż Pan van de W eyer 
podał tę notę, i że ona zdawała mil się tak 
energiczną, iż notę z d. 11 maja poczy­
tał za zbyteczną. Pan Dolhougne twierdził, 
iż może jakiego ajenta rządu belgijskiego 
skłoniono do publicznego ogłoszenia tey no­
ty przed jey podaniem, aby podanie to uczy­
nić niepodobnem , gdyż niewypadałoby konfe­
rencyi przyjmow ać pisma wiadomego już wszy­
stkim. Pan Meolenaere powtórnie oświadczył 
szczere swoje ztąd ubolewanie. Pan Lebeau 
mniemał, iż niedyskrecya pochodzić mogła od 
naszego sekretarza poselstwa w Londynie 
Pana W allez, któremu la nota przesłaną zo­
stała; nieuwmżając się 011 za upoważnionego 
do podania jey urzędownie, mógł ją  komu 
poufale udzielić, a ten naduż}ł zaufania. Pan 
Fleusson oświadczył, iż jeśliby konfeiencya 
nie dala odpowiedzi na notę względem diugiu 
naów-czas tein bardziey wypadałoby podać no­
tę z d. 11 maja. Minister potwierdził zupeł­
nie to zdanie, i wniósł, aby obrady względem 
uchwalenia kredytu odłożono do dnia28b.in. 
kiedy spodziewa się uwiadomić izbę, iż rze­
czona nota została rzeczywiście podaną.

E G I P T .
A lexa*drya 10 Kwietnia.

Rząd kazał tu dziś ogłosić następujący 
buletyn: »l)nia 8 miesiąca Zilkade (8 kwie­
tnia) 1217 r.—  Bulletyn woyska w Syryi.—  
Naczelny jenerał Jego W ysokości, Ibrahim 
basza, jak  wiadomo, zaymował się oblęże­
niem twierdzy St. Jean d’Acre, zamierzając 
jedynie dopełnić otrzymanego zleceniu; Os­
man basza, który przybył z Latakia, Laodi- 
cei, i w zniecał. niespokoiność W kraju, 'udał! 
się był z kilką tysiącami woyska rozmaitey 
broni do Mincli o l£  godziny drogi od Tri- 
poli, w celu uderzenia na to miasto. Przy­
puścił w istocie dwa attaki, lecz załoga i 
znaydujący się tam druzowie odparli go 1 po- 
mięszali jeg o  szyki. W idząc co się dzieje, 
pułkownik Drys bey, niejacy polecenie bro­
nie portu, uniesiony ślepą goiliw ościąj udał

się z batalionem 500 do 600 żołnierza liczą­
cym w pochód, nie mając do tego rozkazu- 
Attakowmny przez cały Korpus Osmana ba­
szy, jazdę i piechotę, rozpoczął odwrot i 
przez nieostrożność s\, oję, stał się przyczy­
ną straty batalionu. Ośmielony tem powodze­
niem Osman basza, w cztery lub pięć dni pó- 
źniey znowu uderzył na Tripoli. Ci sami wał­
cz) li, którzy raz już broniłii tego miasta, zro­
bili silną wycieczkę, gwałtownie napadli na- 
nieprzyjaciela, trupem położyli naywiększą 
część dowódców i zmusili Osmana cofnąć się 
do obozu. Naczelny jenerał rozgniewany nie­
przyjacielskim postępowaniem baszy, dla 
wstrzymania złego rozpoczął ruchy z dosta­
teczną liczbą regularney jazdy i piechoty, tu­
dzież oddziałem jazdy bcduinów, z woyska 
stojącego pod murami Akry. Gdy się nagle 
rozbiegła wieść o jego przybyciu, Osman ba­
sza przekonany o niemożności stawienia opo- 
oporu waleczności i militarnym talentom na­
czelnego jenerała, z przestrachem rozpoczął 
odwrot podczas nocy, zostawiwszy wszystko, 
namioty, ammunicyą, artylleryą, żywność, a 
nawet i rannych. Żołnierze jego  rozpierz- 
chuęli się, każdy uchodził według upodoba­
nia. Dokąd basza się udał, niewiadomo. W ia­
domości te wyjęte z dziennika armii w Syryi, 
są niezaprzeczoney wiarogodności. W szy­
stkie późnieysze, w miarę odebrania icb, ró^ 
wnie jak ninieysze, będą ogłaszane.*

Dnia 30 marca fłotta egiptska wypłynęła 
z dwoma pułkami nowp zaeiągnionych żoł­
nierzy ztąd do Kandyi, gdzie ich wysadzi na 
ląd, i zabierze dwa inne pułki starego woy- 
ska do Syryi. Okręt linijowy o 100 działach 
ciągle krąży przed naszym portem; w' ciągu 
ńiiesiąca drugi, a w przyszłam miesiącu trzeci 
okręt liniowy, będą przysposobione do żeglugi,.
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D O N I E S I E N I A  P R Y W A T N E .

J. ZIELIŃ SK I Nauczyciel tańców ma ho­
nor zawiadomić Prześwietną Publiczność, iż 
w roku bieżącym przez lalo pozostanie w- 
Stolicy tuteyszey. Osoby życzące sobie u 
mówić się z nim względom udzielania lekcyi 
tańca, raczą łaskawie przesłać swóy adres do 
kantoru Gazety Kraków skipy.—

Kamienica pod'L.83 przy Kazimierzu ka­
tolickim zawierająca łazienki, sklepy i mie­
szkania, przynosząca rocznie 11,514 złp, jest 
do sprzedania z wolney ręki. Życzący sobie 
jey  nabyć może się Ogłosić do właściciela przy 
ulicy Poselskiey pod L .  194 'zamieszkałego.
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